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Drukiem i nakładem Drakami Nadworni] W. Deokera i  Spiłki w Poznaniu. — Bedaktor odpowiedzialny: N. Kamieiski w Poznaniu,

Telegraficzne wiadomości.
T r y c s t ,  24. M aja, wieczorem. —  W ed ług  wiadomości z Kairo z d. 15. 

Maja ulegli nieszczęściu na kolei żelaznej w dniu poprzednim nas tępca  tronu 
egipskiego, Achmed basza, tudzież Keridin basza i wiele podróżnych. (Mieli 
utonąć w Nilu).

T u r y n ,  24. Maja. — R a g  i o n e  donosi, że z powodu zaszłych t rudno­
ści przestanie przez pewien czas wychodzić.

G e n u a ,  23. M a ja .—  W y daw ca  dziennika I t a l i a  d e l  P o p o l o  został 
pociągniętym do odpowiedzialności z powodu artykułu  o rozprawach sej­
mowych.

B e r l i n ,  27. Maja. —  Najj. Pan raczył udzielić syndykow i miejskiemu 
Dr. B r a n d e n b u r g o w i  w Stralzundzie order orła czerwonego 3ej klasy na 
pętlicy, proboszczom i inspektorom szkolnym Dominikowi M a j e r o w i  w Ma- 
genbuchu i Bartłomiejowi M a y e r o w i  w Trochtelfingcn w państwie H ohen­
zollern, porucznikom policyjnym G r e i f o w i  i H o e h n c m u  w Berlinie i ku­
pcowi S c h n o e k c l  tamże order orła czerwonego 4ej klasy, i starszemu górn i­
kowi J o h n o w i  w Reichensteinie powszechną oznakę honorową.

P o c z d a m ,  26. Maja. —  Najj. Pan  udał się wczoraj przed południem na 
przechadzkę przez Catharinenholz i Lindstadt do Sanssouci na p o w r ó t  Potem 
z królową Jmcią udał się na spacer pojazdem. Po południu zostali Najj. P ań­
stwu przedstawieni tajni radzcy lekarscy Dr. Romberg i Dr. Frerich przez 
przybocznego lekarza D ra  Schoenleina.

B e r l i n ,  26. Maja. —  J. kr. w. książę pruski słuchał wczoraj po połu­
dniu referatu ministra hand lu ,  a dziś przed południem referatów tajn. radzcy 
gabinetowego lilaira, jenerała lełdinarszalka hr. Dohna i rzecz. tajn. radzcy le- 
gacyjnego Balana.

—  Książe małżonek A lbert ,  tudzież królewicz pruski F ry deryk  Wilhelm 
z małżonką sw oją spodziewani są na d. 29. Maja w Koburgu.

N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  W  sobotę rozpoczęły się jak mówi  g a ­
zeta wrocławska, konfereneye paryskie. Opóźnienie to tłumaczą sp raw ą  czar­
nogórską i niepewnością, jaki obrot weźmie mocya niezaulania o k tórą  wnie­
siono w parlamencie przeciw ministerstwu Derbego. Burza rozeszła się śród 
śmiechu, a ministerstwo pozostało u steru.

Co się tyczy konferencyi czarnogórskiej, nie podoba się podobno Francyi 
pośrednictwo komisyjne, bo konfereneya paryska utraci przez to sw oją  świe­
tność i w agę ,  z któremi stoi w połączeniu powaga i świetność rządu cesar­
skiego. P ropozycya wysadzenia komisyi ad hoc w yszła  wedle N e u e  P r e u s s i -  
s c h e  Z e i t u n g ,  od Anglii, aby odjąć Francyi i Rosyi sposobność, do pod­
dania spraw  tureckich pod konfcrencyą. • i

O s t  d e u t s c h e  P o s t  twierdzi,  źe Porta tylko chce wchodzie na zasadzie 
status quo z roku 1853 w układy, to jes t  na zasadzie ukł adu,  który  stanął za 
pośrednictwem hr. Leiningena. Układ te n ' j e s t  jed yn y m  aktem, k tóry  Porta  
pod względem granicy podpisała. W  ow ym  czasie znajdowała się Porta  w nie- 
zaprzeczonem posiadaniu Grachowa.

F ra n c ja  nie popuści tej spraw y tak łatwo, jak się zdaje, bo zarządzone 
wystąpienie floty francuskiej przyszło do skutku i oba okręty  francuskie pod 
admirałem Jurien  Lagraviere zarzuciły kotwice w zatoce Cattaro i według za- 
ręczeń N o r d a ,  pozostaną tam tak długo, aż nieporozumienie zostanie usunięte. 
Kolońska gazeta dodaje jeszcze: iż francuskie okrę ty  nie same stać tam będą na 
kotwicy, źe dwie fregaty anstryackie także się tam udadzą ,  a przynajmniej ich 
uzbrojenie nakazał arcyksiążę F e rdynand  M ax, k tóry  nagle do W łoch po­
wrócił.

franeya*
P a r y ż ,  21. Maja, —  P orta  przystąpiła  do projektu mocarstw pierwszego 

rzędu, aby spraw ę C zarnogóry  załatwić za pośrednictwem komisyi a to na 
mocy status quo z r. 1856. Porta  odwołuje się w praw dzie  na uw agę z jej 
strony w protokóle paryskim zamieszczoną, źe wyraźnie  w  nim zastrzegła 
dla siebie zwierzchnictwo nad P o r t ą , ale z strony mocarstw podobno odpo­
wiedziano, że uwaga protokólarna nie ma mocy układu. Nic tu  nie słychac 
o (Oczekiwanych ze strony T u rc y i  propozycyach względem organizacyi Księstw 
Naddunajskich.;

—  Za pośrednictwem konsula francuskiego w Skutar i oświadczono księ­
ciu Danilo ze strony francuskiej i rosyjskiej, aby się wstrzymał od wszelkich 
kroków  nieprzyjacielskich przeciw Czarnogórze.

P a r y ż ,  22.  M a j a . —  P a t r i e  zawiera dziś a r tyk u ł  skreślający bardzo 
smutny stan Angiików w Indyach.

— Dziś o godzinie 2ej z południa zebrało się w ministerstwie sp raw  za­
granicznych siedmiu pełnomocników tw orzących  konferencyą paryską. Hrabia 
Walewski przewodniczył posiedzeniu, które odbyło się tym razem nie na 
wielkiej sali ale tylko w  gabinecie ministra. Inni pełnomocnicy są :  br. Kise- 
lew, hr. Hatzfeldt, baron Hiibner, marquis de Villamoria, lord Cowley i F u ad  
basza. Hr. W alewski zagaił posiedzenie m ow ą odpowiednią okolicznościom, 
po której spełniano formalności potrzebne dla konferencyj.  Następne posiedze­
nie odbędzie się za 8  dni. Mają się oni zająć przedewszystkiem organizacyą 
Księstw Naddunajskicb.

—  Okólnik ministra spraw  w ew nętrznych , umieszczony w M o n i t o r z e ,  
w którym śpitalom i zakładom dobroczynnym radzi, aby dobra swe sprzedały  
i pieniądze ztąd zebrane lokowały w ren tach , w y w a r ł  z ły  w p ły w  na giełdę 
tutejszą

P a r y ż ,  23. Maja. —  Do N o r d a  telegrafują z t ą d ,  źe parowce »Algesi- 
ras« i uEylauo odwołane zostały z Bocche di Cattaro.

— C o n s t i t u t i o n u e l  donosi dziś z W iednia ,  że powadzenie Czarno- 
górców  wielki w y w a r ło  w p ły w  w  W ołoszczyznie  i Mołdawii, i źe w  ludno­
ści Księstw Naddunajskich obudziło nadzieje na nowo, że i oni wkrótce 
oswobodzeni będą z pod w ładzy  sułtana.

(Kor. Ci.) Rozpoczął się w Chalons su r  Saone proces powstańców w licz­
bie 35. Adwokaci miejscowi rozdzielili między siebie obronę obwinionych, 
którzy  należą do klasy roboczej, a którzy należeli do T o w arzy s tw a  M aryany. 
Proces Proudhona w ytoczy  się dnia 2. Czerwca. P roudhon podał petycyę do 
senatu o zgwałcenie konstytucyi w jego osobie. Senat rzuci j ą  zapewnie ad 
acta. Sąd  wojenny odrzucił pow tórny  rekurs porucznika Mcrcy, k tó ry  zabił 
zdradziecko swego kolegę. Opinia zajmuje się wiele procesami wojskow ych, 
w czem widać trochę polityki. W  tej chwili zajmują się a w a n tu rą ,  która za­
szła między oficerami a dziennikiem F i g a r o .  P .  Pene (Nemo), dając w fele- 
tonie N o r d a  opis balu u p. Giinsberga, powiedział, źe dobrze na nim się ba­
wiono z p rzyczyny ,  źe nie było na nim oficarów rozdzierających suknie ko­
bietom i szturmujących bufety. F i g a r o  przedrukował ten artykuł.  P. Pene 
odebrał z tego powodu kilka w yzw ań  od oficerów. Dnia 14. bił się w St. G er­
main z porucznikiem Courtiel,  ranił go lekko i rzecz się skończyła; ale p o ru ­
cznik H yene ,  fechtmistrz, a sekundant porucznika Courtiel,  w idząc , że rana  
była  lekką, domagał się dalszego po jedynku , i w  zwadzie uderzy ł rękawiczką 
pana Pene w policzek. P. Pene wziął szpadę, bił się z porucznikiem Hyene 
i odebrał od niego ciężką ranę. P. Villemessant, d y rek to r  F i g a r a ,  widząc 
w  tern niegodne postępowanie, zażądał audyencyi od cesarza, ale został 
odesłany do ministra sprawiedliwości. W y to c z y  się proces i rzecz się 
wyświeci. W ina  porucznika Hyene była wielka, ale jeszcze większa księ­
cia Rovigo, sekundanta pana P ene ,  że zezwolił na drugi pojedynek czło­
wieka znużonego i wzruszonego obrazą , z człowiekiem świeżym. Trzeba  
było  pojedynek na drugi dzień odłożył. Książe Rovigo tłumacząc s ię ,  zwala 
winę na podstęp. Cesarz dobrze zrobił,  źe na proces zezwolił. S ą  to aw an­
tu ry  tego cygaństwa literackiego, dowcipkującego »a propos des bottes®, które, 
w  braku życia politycznego, rozwija się w  straszny sposób w P aryżu .  Książe 
Rovigo znany jes t  jako kolaborator F i g a r a  i jako człowiek pojedynkowy. Jes t  
on synem ministra policyi za czasów Napoleona I., ale je s t  legitymistą a nie 
imperyalistą. Siostra jego była za Polakiem i znaną je s t  w W arszawie. Od 
czasu, jak  się mąż z nią rozw iódł ,  bawi w P aryżu .  Z  powodu nieszczęśli­
wego pojedynku p. Pene, była sprzeczka w  klubie »Union« między hr. P... 
a hrabiną F    i podobno ma p rzy jść  do pojedynku.

S y tuacya  finansowa jes t  zawsze taż sama. Duźo je s t  pieniędzy a mało 
czynności w  pracy. Opozycya u trzym uje  naturalnie, że to pochodzi z braku 
ufności,  a rząd ,  że to pochodzi z następstw  k ry zys  handlowej.

P. Piogey w ydał dzieło pod ty tu łem : Le sol et la revolution. Jes t to 
praca godna uwagi. A u to r  oświadcza się za małą własnością, ale w idząc, źe 
mała własność przechodzi granice raoźebne, radzi małym właścicielom s tow a­
rzyszenie się. Środek jes t bardzo szczęśliwy, bo własność ziemska je s t  zby t 
związaną z indywidualnością człowieka. P raw a  francuskie zawierają różne 
przepisy naprzeciw zbytniemu drobnieniu się własności, ale p ryw atn i z nich 
nie korzystają . Ojcowie mają praw o wyposażać lepiej p ie rw orodnych ,  a tego 
nie czynią. Obyczaje francuskie czy to w  niższych czy w w yższych  sferach, 
są za ró w n ym  podziałem dziedzictwa. Francuzi nie są jak  Anglicy »animaux 
politiques®, jak  się w yraził  Talleyrand , poświęcający ucżucia rodzinne dla po­
lityki i dla ducha moźnowładczego. Polacy postępowali ja k  Francuzi. Nasi



ojcowie mieli za daw n ć j  Polski w olność  s u k c e s j i ,  mieli s u b s t y t u c j e ,  angielskie 
en ta i ls ,  znane  w  n a sz y ch  p ra w a c h  w  w y ra ż e n iu  »cum j u r e  communicativo« 
a  z tego nie korzysta l i  i nie w y p ro w ad z i l i  z tego m a jo ra tó w  j a k  Anglicy .  O b y ­
czaje b y ły  silniejsze niż wolność  w  p ra w a c h  sukcesyi .  Co do  A n g l i i ,  p. P iogey  
słuszn ie  u t r z y m u je ,  iz ten kraj  ocalają  j e d y n ie  czynsze  wieczne i źc g d y b y i c h  
nie by ło ,  a r y s to k r a c y a  angielska t rzy m a ją e  p o ło w ę  ziemi w  s w y m  r ę k u ,  zamie­
n i ła b y  Anglię  w I r k n d y ę .  C zy n sze  c za so w e ,  czyli d z ie rzaw n ic tw o  m ałych  
w ła sn o śc i ,  u t r z y m u je  p. P io g ey ,  z ap ro w a d z i ła b y  w  Anglii  I r l a n d y z m ,  to jest  
nędzę .

M in is te r  sprawiedliwos 'ci  g o tu je  in s t ru k cy e  w  przedmiocie  no w eg o  p ra w a
0 ty tu ła c h  i p a r ty k u ła c h  »de«. Opinia  b a rdzo  się  z aw sze  tem zajm uje .

P r z e m in ę ły  dni chłodne. W io s n a  o g rz ew a  P a r y i .  Ż y c ie  P a r y ż a  stało 
się tak  k o sz tow nem , źe coraz  więcej familii p rzew o z i  się  na  wieś z początk iem 
w io sn y  i nie w raca  aż koło N o w eg o  roko.

Od p a rę  lat  u ż y w a j ą  w e F r a n c y i  m u zy k i  na  leczenie o b łąk a n y ch ,  W  ty c h  
dniach b y ł  koncer t  w  C h a ren to n  i zrob ił  d o b ry  skutek.

Austrya.
W i e d e ń ,  24. M aja.  —  S p r a w a  c z a rn o g ó rsk a ,  na jw aż n ie jsz a  w tej 

chwili  dla A u s t r y i ,  nie po s tąp iła  tak dalece ku  za ła tw ie n iu ,  a b y  j ą  m ożna  za 
u k o ń c zo n ą  u w a ż a ć .  Jak k o lw iek  P o r t a  nie b a rdzo  się z d ra ż a  i chętn ie  chcia­
ł a b y  p rz y ją ć  p o śred n ic tw o  wielkich m o ca rs tw  w  s p r a w ie ,  k tórej  n iespodziew a 
się sam a w k ró tc e  i ł a tw o  r o z w ią z a ć ,  to m o ca rs tw a  te jeszcze  się  nie zgodziły  
n a  w a ru n k i  p o d  k tórem i chcą  uspokoić  k ra iny  w schodn ie  i zanim się p o ro z u ­
m ie ją ,  wiele w o d y  u p ły n ie  w  Narencie  i nie je d n a  g ło w a  spadnie  tu recka  w  jej 
pobliżu. W  P a r y ż u  więcej cha łasu  na rob iono  w  tej s p r a w ie ,  niż w  P e te r s ­
b u rg u .  Po se ł  ro sy jsk i  w  W ie d n iu  o św ia d c zy ł  bowiem  spoinie  z posłem  a n ­
gielskim, źe tak r z ą d  ro sy jsk i ,  j ak o te ż  angielski, chciałby  widzieć s p r a w ę  c za r ­
n o g ó r sk ą  w  ten sp o só b  za ła tw io n ą ,  iżby  książę  Danilo uzn a ł  zw ie rz ch n o ść  s u ł ­
tana ,  a za to  od  T u r c y i  ziemie pod  G rach o w em  o t rz y m a ł ,  k tó re b y  w y s ta rcz a ły  
na  w y ż y w ie n ie  zgłodniałe j  ludności  czarnogórsk ie j .  H rabia  Buol oznajm ił  to 
orzeczenie po s ło w i  f ran cu zk iem u ,  k tó r y  po zas ięgnięciu  in s t ru k cy i  z P a r y ż a  
o św ia d c zy ł ,  że rz ąd  j e g o  nie ma zam iaru  zezwolić  na  uk ład ,  k tó r y b y  p o zbaw ił  
C z a rn o g ó rę  niepodległości. D ow iedziano  się ró w n o cześn ie  z tem udzieleniem 
b a ro n a  B o u rq u e n e y a  co m yśli  r z ąd  tu i le ry jsk i ,  źe rozkaz  o d w o łu j ą c y  o k rę ty  
»E y lau «  i »Algesiras« z n ó w  cofn ię tym  został .  —  O k r ę ty  te ja k  wiadom o, z n a j ­
d u j ą  się na  w o d ach  da lm ackich ,  na  k tó re  w y s ła n o  te raz  dw ie  f reg a ty  a u s t r y a -  
ckie. A rc y k s ią ż ę  M a x  w ró c i ł  s z y b k o  z W e n e c y i  i zarządz i ł  to szybkie  u z b ro ­
jen ie  fregat.  T e n ż e  miał zam iar  w y je ch a ć  przez^Pragę  do  Brukseli,  ale na w ia ­
d o m o ść ,  źe F ra n c u z i  zawinę li  na  A d r y a t e k ,  zmienił cel p o d r ó ż y  i t e raz  ja k o  
a d m ira ł  k ieru je  uzbro jen iam i morskiemi.

—  P o d o b n o  A u s t r y a  s ta ra  się w szys tk iem i s i łam i,  a b y  na konferencyach  
p a ry sk ic h  ty lko  k w e s ty a  w zględem  K sięs tw  n a d d u n a jsk ich  b y ła  wniesioną,  
a z t ą  k w e s ty ą  nic p o ru sz ać  k w e s ty i  cza rnogórsk ie j .  S a m o  się p rzez  się r o ­
z u m ie ,  źe tem mniej p ragn ie  A u s t r y a ,  a b y  s p r a w y  w łosk ie  w zięte  zos ta ły  na 
konfe rency i  pa rysk ie j  pod  r o z w a g ę ,  o b aw ia jąc  s ię ,  a b y  P iem o n tc zy k o w ie  ob ­
d arzen i  zdolnościami im p ro w iz a c y jn e m i ,  zadaleko tej s p r a w y  nie poprow adzi l i
1 rzecz bardziej  j e szeze  nie zagm atw al i .

Turcya.
P rzed s taw i l i śm y  kilkokrotn ie  dzis iejsze w e w n ę t rz n e  położenie  T u r c y i ,  

k tó re  z k a ż d y m  dniem s ta je  się coraz  więcej k ry ty c z n e ,  a ó w  c h o ry ,  chociaż 
g o rą cz k o w o  się po ru sza ,  w  coraz  c ięższą  zapada  chorobę .  G łó w n e  p r z y c z y n y  
tej śmiertelnej c h o ro b y  w sk aza l iśm y  jeszcze  podczas w o jn y  wschodnie j,  a pó-  
źoiej o p isy w a l iśm y  j e  sz c ze g ó ło w o ;  zanim zaś  w e d fu g  r ecep ty  napisanej 
w  traktacie  p a ry sk im ,  p rz y g o to w a n e  zosta ły  p rzez  n as tęp n e  konfe reneye  i k o ­
m i s j e  lek a rs tw a  łagodzące  ty lk o  tę c h o ro b ę ,  p rz y b ie ra  ona coraz  n o w e  g r o ­
źn ie jsze  sy m p to m a ta ,  z a jm u je  coraz  n o w e  o rg an a .  Z dau ie  nasze  co do  s tanu  
w e w n ę t rz n e g o  T u r c y i  podziela  wiele d z ienn ików  i k o re sp o n d en tó w .  P r z y t a ­
czam y tu  w y ją te k  z lis tu  z  C a ro g ro d u  zamieszczonego w O s t - D e u t .  P o s t :

» ...Tutaj ( w  Carogrodzie)  pod  z e w n ę t r z n ą  p o w ło k ą  sp o k o ju  i c iszy w rz e  
wielkie w zburzen ie .  O ba  ż y w io ły  ludności,  Chrześcianie  i T u r c y  są  n a d z w y ­
czaj n iezadowoleni.  Obie s t ro n y  zak ład a ły  nadzieje  sw o je  na w ojn ie  w s c h o ­
d n ie j ;  obie s t ro n y  w id zą  się zawiedzionemi. G d y  nadzie je  i pragnienia  s t ro n  
o b u  są  w p r o s t  sobie p rzec iw ne,  w y s ta w ić  sobie m ożna  s p ó r  i w a lkę  m iędzy  
panu jącem i t u  uczuciami i opiniami.  M u zu łm an ie  są  silnie podrażn ien i  p rzez  
n o w e  choć małe zajścia z rząd em  greckim  (m iędzy  innemi o udzielenie n a tu ra -  
l izacyi G rek o m  p o d d a n y m  tureck im  przez  r z ą d  grecki).  W ie d z ą  oni lob p rz e ­
c z u w a j ą ,  iż p rzez  uznan ie  n iepodległości k ró les tw a  greckiego w y rz ec z o n y  b y ł  
w  zasadzie w y r o k  śmierci na  r ó ź u o sk ła d o w e  p a ń s tw o  tureckie .  Z tą d  ich o b u ­
rzenie  p rz y  k a żd y m  sp o rze  z G recyą .  S ły sz e ć  dziś m ożna  zdania  w  S tam bule ,  
iż  należało  O m era  baszę  posłać  nie do B ag d ad u  lecz p rzec iw  Grecyi .  S t a r o -  
T u r c y  m a ją  za p e w n ik ,  iż całość p a ń s tw a  o tom ańsk iego  w tenczas  dop iero  b ę ­
dzie zabezp ieczoną ,  g d y  k ró les tw o  greckie  istuieć przestanie .. ..  T u r e c k a  bu jna  
fan tazy a  p rzed s taw ia  sobie, iż O m e r  basza b y łb y  b y ł  z w y c ię sk o  doszed ł  do 
M o s k w y  a  m oże  do P e t e r s b u r g a ,  g d y b y  m o ca rs tw a  zachodnie  nie b y ły  się 
w m ięsza ły  w  w o jn ę ,  g d y b y  nie w z ię ły  b y ły  j e j  k ie ru n k u  w  sw o ją  r ę k ę  i nie 
z a k o ń c zy ły  jej  z k o rzy śc ią  ty lko  w ła sn ą ,  j a k  u t r z y m u ją  T u r c y . . . .  S tracil i  oni 
pam ięć  tak  o  d a w n y c h  w o jn ach  z R o s y ą ,  ja k  i o ostatniej kampanii  n a d d u -  
na jsk ie j.....

O bok  tak  ro zd rażn io n eg o  i zarozum ia łego  usposobien ia  ludności m u z u ł ­
mańskiej w  T u r c y i ,  po s ta w ić  trzeb a  usposobien ie  i w zb urzen ie  p rzew ażn e j  lu ­
dności chrześciańskie j w  tem p a ń s tw ie ,  ludności  g reck ie j ,  ru m u ń sk ie j  a szcze ­
gólniej s łowiańskiej ,  k tó re to  rosn ące  w zb u rzen ie  szczegó łow o  op isa liśm y,  a d o ­
d a w s z y  do tego n ie rząd  i niedosta tek  w skarbie,  i n t ry g i  osobiste  lu b  bezła-  
d n o ść  w  rządz ie ,  a w ó w c z a s  w y o b ra z ić  sobie m ożna  w e w n ę t r z n y  stan  T u rc y i .

R o z d raż n io n e  i z a ro zu m ia łe  usposobienie  T u r k ó w ,  o jak iem  w sp o m n ia ł  
w y ż e j  ko re sp o n d en t  z C a ro g ro d u ,  m aluje  się w n a s tęp u jąc y m  a r ty k u le  dz ien­
nika  p ó łu rz ę d o w e g o  J o u r n a l  d e  C o n s t a n t i n o p l e  z 8.  M a ja ,  k tó ry  d o n o ­
sząc  o w y p r a w ie  tureckiej dla poskrom ienia  C z a rn o g ó ry  i o w y s ła n iu  z n a ­
cznego  tara oddzia łu  w o jsk ,  o d p o w iad a  niejako na r ó w n o c z e s n y  a r ty k u ł  M o ­
n i t o r a  o sp ra w ie  cza rnogórsk ie j  a raczej na przedstaw ien ia  jak ie  z ap ew n e  
F r a n c y a  uczyn i ła  w C arogrodzie  w zg lędem  tej s p r a w y .  A r t y k u ł  ten b rzm i:

"D on ieś l iśm y  w ła śn ie ,  iż r z ą d  turecki  w p r a w i ł  p o w tó rn ie  w o j s k a ,  k tó re

w y lą d u ją  w Kłecku i p o su w a ć  się b ę d ą  ku g ra n ic y  c za rnogórsk ie j .  T u r c y a  
po s tan o w iła  u t r z y m a ć  p ra w a  sw o je  w ś ró d  wszlkich okoliczności,  a p rzeto  nie 
j e s t  (sk łonną  cofnąć się p rz e d  plemieniem górsk iem  1 4 0 ,0 0 0  g ł ó w  liczącem. 
(A u to r  a r ty k u ł u  zapom nia ł  o d a w n y c h  o d w ro ta ch  T u r k ó w  z pod  skał  czarno­
g ó r sk ic h ,  a nie wiedział jeszcze  o n o w y m ) .  Nie b ęd ąc  zaczepieni i j edyn ie  
w chęci ł u p ie s tw a  zeszli C z a rn o g ó rc y  na r ó w n in y  i opanow ali  k ra inę  do nich 
n iena leźącą ,  s t a r a ją  się wzniecić zamieszki w  Hercegowin ie  i pope łn ia ją  ro z ­
maitego ro d z a ju  nadu ży c ia .  (T r z e b a  tu  z w a ż y ć ,  źe m ów i to j e d n a  s trona  
T u r c y a ;  w iem y  zk ąd in ąd  ja k  rzeczy  m ają  się istotnie).  N adszed ł  j u ż  czas aby  
p o ło ż y ć  koniec tem u  sm u tn em u  s tan o w i rzeczy .  R z ą d  su ł tańsk i  m a do  w y p e ł ­
nienia powinnośc i  i t ak o w e  w y p e łn i .  P o d d a n y c h  sw y c h  w  tej części p aństw a  
nie o dda  d łuże j  na  ł u p  uo rg an izo w an e j  bandzie  ro z b ó jn ik ó w .  Jeżeli  w  tej 
chwili  r z ą d  su ł tańsk i  nie ma z am ia ru  w k raczać  w  g łą b  C z a rn o g ó ry  ab y  nale­
życie  u k a rać  je j  m ieszkańców  za na ruszen ie  zo b o w iązań  i liczne przestępstwa*  
to je d n a k  silnie p o s ta n o w i ł  w e p rze ć  C z a rn o g ó rc ó w  w ich ska ły ,  i u ż y ć  s toso ­
w n y c h  ś r o d k ó w  a b y  p rzeszkodzić  na p rz y sz ło ść  p o n o w ie n iu  się n ieporządku.

Ci, k tó rz y  z takim zapa łem  ro z p ra w ia ją  o całości p ań s tw a  tureckiego i jego  
p o s tęp ie ,  b ę d ą  ty ra  razem  z T u r c y ą ,  jeżel i  po  za swemi oświadczeniam i nie 
u k r y w a j ą  in n y ch  myśli.  Na k a ż d y  p rz y p a d e k  w y so k a  P o r ta  pos tanow iła  iść 
dalej i sw o ję  p o w in n o ść  w y p e łn ić ."

W ia d o m o  z depesz  d o n o sz ą cy c h  o k lęskach tureckich  pod  G rach o w em  jaki 
los sp o tk a ł  tę tak  szuranie  zap o w ied z ian ą  w y p r a w ę ,  i to tak g ro ź n e  w słowach  
postanow ien ie  u k a ran ia  C z a rn o g ó rc ó w ,  c h o ćb y  mimo woli m o ca rs tw  e u ro p e j ­
skich. W id o czn ie  zapom niano  w o b ra c h u n k u  o samej C zarnogórze.

W iadom ości  z  H e rce g o w in y  i z pod C z a rn o g ó ry  miane w  S ta m b u le  sa 
j a k  z w y k le  n ied o k ład n e ,  pom y śln ie  dla T u r c y i  b rzmiące i spóźn iaue .  M am y 
daleko św ieższe  i dok ładn ie jsze  doniesienia w p r o s t  od g ran icy  czarnogórskie j  
m ów iące  ju ż  o końcu  walki pod G r a h o w e m ,  g d y  wieści carogrodzk ie  nie wie­
d zą  jeszcze  o jej początku, W iadom ości  bow iem  z c za rnogórsk iego  t ea t ru  w o ­
jen n eg o  d o ch o d zą  p rzez  D u b r o w n ik  i T r y e s t  daleko szybcie j do nas  niź do Ca­
ro g r o d u ;  jak ż e  więc n iewczesnemi dla nas są  te, k tó re  dop iero  p rzez  C arogród  
to p r z y b y w a j ą .

—  Pisa l iśm y n ied aw n o  o sp ra w ie  renega ta  B angyi  czyli M achm eda  Beja 
o skarżonego  o z m o w ę  z R o s j a n a m i  na szkodę  C zerk iesów  i w y g n a n eg o  z Czer-  
k iesy i ; podaliśm y zeznanie  jak ie  miał uczyn ić  p rzed  sądem  czerkieskim oraz 
zaparcie  się tego zeznan ia ,  k tó re  to zaparcie  ogłosił  p r z y b y w s z y  do C zarno­
g ó r y  i s t a n ą w s z y  na wolnej s top ie ;  p rzed s taw i l i śm y  uakoniec nasze u w a g i ,  iż 
z zes tawien ia  r ó ż n y c h  w iadomości m niem am y, źe M echmed Bej p o w o d o w a n y  
am b icy ą  chciał o p a n o w ać  w ła d z ę  w  C zerk iesy i,  a g d y  u jrza ł  iż w ła sn y m i  s i ­
łami zam iaru  tego nie d opn ie ,  zaczą ł  p o ro z u m iew ać  się z d o w ó d zcam i  r o s y j ­
skimi p rz y rz e k a ją c  p o ddać  C zerk iesyę  pod imienne p anow an ie  R o s y i ,  jeśli  mu 
zap e w n ią  w ład zę  w C zerk iesy i;  g d y  j e d n a k  w y k r y ł y  się te j eg o  z m o w y ,  chciał 
dla obronienia  się o k ry ć  s w o ją  am b icy ę  p łaszczykiem  o b łęd u  p a try o ty cz n e g o  
i p rz e d s ta w ić ,  źe s t a ra jąc  się p o ddać  C zerk iesy ę  R o s y i ,  m n iem ał działać dla 
d o b ra  W ę g ie r .  P o d o b n e  mniemanie o p o s tę p o w a n iu  M echmeda B e ja ,  iż am- 
bieya b y ła  p r z y c z y n ą  tej z d r a d y ,  u tw ie rd z a  się w  Carogrodzie .  Czerkiesi 
obecni w  tej stolicy g ło sz ą ,  iż o zdradz ie  tej są  zupełn ie  przekonani,  a dla tego 
ty lk o  nie rozstrzela li  go  w  C zerk iesy i  i odwieźli  do C a r o g r o d u ,  a b y  w E u r o ­
pie ludzie nie zna jący  tej s p r a w y  nie rzyciii  p o t w a r z y  na lud czerkieski. W o ­
leli go więc poddać  pod sąd  w E u r o p ie ,  lecz sami są  g o tow i s tanąć  przec iw ko 
niem u w  ty m  sądzie. N a w e t  w s z y s c y  w sp ó łz io m k o w ie  B a n g y i , p rócz  p u łk o ­
wnika T i i r r a ,  odsunę l i  się od  niego i n z n a ją  go  g ło śn o  za w innego. (Cz.)

Ameryka.
Bil tyczący  się wcielenia k ra ju  Kansas  w  pocze t  p a ń s tw  unii pó łnocno  

am erykańsk ie j  p r z y j ę ty  zoeta ł  w  p a łacu  w ash in g to ń sk im  w dn iu  30 .  Kwie tn ia  
31  g łosami p rzec iw  22 ,  a w kongresie  1 1 2  g łosami p rzec iw  103.  Bil ten p rze to  
(zn an y  p o d  n a z w ą  bilu p ana  E n g lish a )  s ta ł  się o d tą d  p raw em . P rz y ję c ie  K a n ­
sas odbędzie  się w  n a s tę p u ją c y  s p o s ó b :  G u b e rn a to r  k ra ju ,  sek re ta rz  do s p r a w  
K an sa su  i obrońca  s p r a w  k ra ju ,  tudzież  obaj p rezesow ie  tak senatu  j a k  i izby  
re p re z e n ta n tó w  k ra ju  K a n sa s ,  naznaczą  dzień w y b o r u ,  u s ta n o w ią  w y b o rc ze  
ok ręg i  i z am ian u ją  kom isa rzy  w y b o rc z y c h .  Izba z w y b o r ó w  ty c h  w y s z ła ,  ma 
uchw al ić  lub odrzucić  zas trzeżeu ie  d a r o w iz n y  k ra ju  L e c o m p to n ,  z k tó r y m  ł ą ­
cznie s tan o w ić  ma Kansas.  Jeżeli  kraj  oddz ie lny  p ro p o z y c y a  d a ro w iz n y  p r z y ­
j ę t ą  zostanie,  K ansas  i L ecom pton  w ch o d zą  od  ra z u  w sk ład  k r a jó w  unii  am e­
r y k a ń s k ie j ;  jeżeli  będzie o d r z u c o n ą ,  K ansas  pozostan ie  tak d łu g o  n iewcielony 
do un ii ,  dopóki  dzis iejsza j e g o  ludność  w y n o szą ca  mało co więcej nad  9 3 ,0 0 0  
m ieszkańców , nie w z ro śn ie  do 1 2 5 ,0 0 0 ,  to j e s t  do liczby up raw n ia jące j  w y b ó r  
j ed n e g o  re p re z en tan ta  na kongres  am erykańsk i.

—  R z ą d  S t a n ó w  Z jed n o cz o n y c h  ogłosił  dla wiadomości  c z ło n k ó w  k o n ­
g re su  in s t ru k cy e  d ane  po s ło w i  sw e m u  w  Chinach. G łó w n a  t reść  o u y c h  jest 
n a s tę p u ją c a :  J

S e k re ta rz  s ta n u  zaw iadam ia  posła  pana Reed, źe Anglia  i F r a n c y a  zamie- 
r z a ją  żąd a ć  od Chin n a s tę p n y c h  koncesy i:  1) Uznanie  p o s łó w  zag ran iczn y ch
p rz y  rządz ie  chińskim w Pek in ie ;  2 )  rozszerzen ie  h an d lu  ogran iczonego  d o tąd  
d o  pięciu p o r t ó w ;  3 )  zniżenie ceł od t o w a r ó w  chińskich z głębi  k ra ju  p rz e sy ­
łan y c h  do p o r tó w ;  4) wolność  w y z n a ń  dla w szy s tk ich  cud zo z iem có w : 5 )  roz ­
p orządzen ia  w celu p rzy t łu m ie n ia  ro z b o jó w  m o rsk ich ;  6 )  objęcie u m ow am i 
w szy s tk ich  p a ń s tw  chrzcśc ianskich .  Ż ąd a n ia  tego uznaje  p re z y d e n t  unii j a k o  
słuszne  i odpow iedn ie  p o t rze b ie ,  i poleca p o s ło w i ,  a b y  d ro g ą  u g o d y  s ta ra ł  się
0 ich uzyskan ie .  W  ty m  celu n a rad z ać  się ma tenże  z posłami angielskim
1 francusk im  w  tem w szys tk iem  co ty c z y  ogolnego  d o b ra ,  a b y  poznano,  iż t r z y  
m o ca rs tw a  zgodnie  p o s tę p u ją  w  celach u zy sk a n ia  sw o b ó d  h an d lo w y ch .  P o se ł  
a m ery k ań sk i  winien  je d n a k  ogran iczać  się w  żądan iach  sw oich  do  przedslaw ień ,  
op iera jąc  tak o w e  na uczuciu  spraw ied l iw ości  i w ła sn y m  interesie w ładz  ch iń ­
sk ich ,  a w  razie dopiero ,  g d y b y  sta ran ia  j e g o  b y ły  b e zo w o cn e ,  r z ą d  A m e ry k i  
pó łnocnej  p o s tan o w i  co dalej czyn ić  m u  w y p ad n ie .  W k a żd y m  razie pose ł  
a m e ry k ań sk i  p o ro z u m iew ać  się  ma z posłami francuzkim  i ang ie lsk im , nie ty lk o  
dla tego, źe w sp ó ln e  ich są  w  Chinach cele,  lecz źe Anglia  i F r a n c y a  są j e d y -  
nemi p ań s tw am i  w ię k sz em i,  k tó re  m ają  p o s łó w  w Chinach. D om yślać  się j e ­
d nak  t rze b a ,  źe R o s y a  s ta ra  się o ustanow ien ie  posła  sw ego  i jeże l iby  taki j u ż  
się  z n a jd o w a ł ,  pose ł  am ery k ań sk i  winien i z nim się p o ro z u m iew ać ,  zw łaszcza  
zo pom oc  je g o  m oże  b y ć  b a rd zo  k o rz y s tn ą .  W k ońcu  zas trzeżone  j e s t ,  aby
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poseł amerykański nie mieszał się w  wewnętrzne walki w Chinach, gd yż  prze­
znaczaniem jego jes t  jedynie  ułatwienie stosunków handlowych.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  27. Maja. — A rtykuł z Poznania d. 23. Maja zamieszczony 

w  G a z .  W .  Ks. P o z n a ń s k i e g o  z 25. b. m. a dotyczący głównie domu sie­
ró t  katolickiego wspomina o Poznaniu w dotkliwy sposób. Z a rzu t  czyniony 
taraźe mieszkańcom miasta Poznania w ogólności a szczególnie ludności polskiej, 
że obojętnymi się okazują dla dobroczynnych przedsięwzięć, a w szczególności 
dla domu sierót zdaje nam się być niezasłużonym, Źe właśnie mieszkańcy 
miasta Poznania powinni być czulsi od innych nad nędzą ,  to oczywista ,  bo 
w  Poznaniu szerzej jak gdziekolwiek bieda się czuć daje ,  tutaj najwięcej sie­
r ó t ,  kalek, starców, chorych , pracowników bez zatrudnienia, tutaj zapewne 
i najwięcej próżniactwa a więc i nędzy ztąd koniecznie płynącej. Ale z d ru ­
giej strony śmiało twierdzimy, źe tutaj także najwięcej gotowości do dobro­
czynności. Domy ochrony w Poznaniu zaprowadzone przed laty kilkunastu, 
a trwające dotąd o składkach miejskich, tow arzystw o św. Wincentego od 10 
lat w trzech parafiach kwitnące swojemi zasobami, a wreszcie i dom sierót do ­
statecznie świadczą o prywatnej dobroczynności Poznańczyków. Prócz tego 
prosimy nie zapomnieć, źe ubóstwo nagromadzone w Poznaniu mieści także 
żyw io ły  pozamiejskie. T u ta j  się zbiegają na służbę ludzie nieznajdujący po­
mieszczenia na prowincyi, tutaj ubożeją , marnieją i przechodzą w  szeregi pro- 
letoriatu, tutaj choru ją ,  umierają, zostawiają w dow y i sieroty. T u ta j  zwożą 
z okolicy chorych i przypadkom ulegających, tak że w przecięciu na nieule- 
czonych i zmarłych u samych sióstr szarych przypada przeszło 300. W ie ­
dzą o tem dobrze pozamiejscowi wiejscy obyw atele ,  jeżeli więc z nami 
dźwigają wspólny ciężar, to czynią zadość tylko obowiązkowi wspólnemu. 
T o  w ogólności o naszej biedzie w kilku s łowach; ale dodać muszę słów  kilka 
o domu sierót po szczególe. P ra w d a ,  źe zakład ten dwiema rzekami od mia­
sta rozdzielony prawie zapomniany od wszystkich, dziwnie się jakoś  u t r z y ­
muje. W sparcie magistratu regularnie opłacane g łów nym  je s t  tego domu do­
chodem , potem idzie loterya i kwesta. Ale my imieniem miasta wręcz prze­
czymy, aby w loteryi rok rocznie urządzanej Poznań miał tak mały udział. 
A u to r  ar tyku łu  z dnia 23. Maja nie musi dobrze znać urządzenia loteryi, może 
biletów się mało rozchodzi w Poznaniu , bo przyznać się musimy, ź e  do  
w ł a ś c i w y c h  m i e s z k a ń c ó w  P o z n a n i a  m a ł o  k t o  z b i l e t e r a  p r z y j ś ć  
r a c z y ,  a trudno  wymagać aby ci gdzieś tych biletów szukali. Za to co do 
fantów, o które przy  loteryi także zawsze chodzi, to śmiało odpowiadamy 
preopinantowi, źe te powiększej części z miasta pochodzą. Dom sierót jak 
jest dla ludzi prawdziwie na cierpienie ludzkie czułych pięknym i pocieszają­
cym  widokiem tak niepozostanie bez w sparcia ,  ilekroć w jego imie zarządzcy 
loteryi lub zakładu zgłoszą się do mieszkańców miasta po wsparcie, Jak po­
trzeba i ubóstwo solidarnie na tow arzystw ie ciąży, tak nikt wyłącznie cnoty 
miłości bliźniego nie wziął w  dzierżawę. —  Mądrej głowie, dość dwie słowie.

Mtozmaite wiadomości.
— W iadom o w jakiej obfitości rośnie u nas roślina p. n. bylica. Czyby 

zaś i ona miała te same własności jak  ta która się w  innych znajduje krajach, 
tego nie jesteśm y pewni. Dla tego więc zwracamy na to uw agę pp. botaników, 
a to głównie ze względu, na jej użyteczność, o której wiadomość podają  nam 
pisma zagraniczne, traktujące o botanice. I tak , między innemi czytamy na­
stępujący szczegół: Na w ybrzeżu  Hiszpanii między Alikantą a A lm ery ą ,  w y ­
dają góry  leżące naprzeciw morza włóknistą roślinę, k tó ras łuźy  za su ro w y  mate- 
ry a ł  ao rozmaitych bardzo potrzebnych w yrobów . T a  roślina znana w  Niem­
czech pod nazwiskiem bylicy, rośnie pod każdą sferą bez wszelkiej up raw y . R o ­
bią z niej sieci, dyw any ,  maty, koszyki i okrętowe liny, które rozsy ła ją  po 
F rancy i ,  Anglii, W łoszech ,  Holandyi i Północnej Ameryce. Z samego tylko 
portu  Las Aguilas pod K artageną, obsyłają corocznie 20 ,000  beczek rozmaitych 
z bylicy plecionych w y rob ów , z których |  przypada na Marsylię. Z  innych 
portów  od Alikanty aź do A m ery ,  wyniósł w y w ó z  w r. 1854. blisko 2424  
beczek. T a  gałęź przem y-iu  zajmuje między Alikantą a A lmeryą 50,000, po 
największej części kobiety, młode dziewczęta i dzieci. Za tę robo tę ,  a głównie 
za robienie sieci, .o trzymują dziennie 35 do 45 centymów, pomimo źe pracują 
13 do 14 godzin. Z  bylicy w ypraw iają  także okrągłe i płaskie liny na kształt 
plecionek, z k tórych robią maty, dy w an y  i koszyki. Hiszpańska marynarka 
i górnicy uży w ają  lin w yrabianych z bylicy w wielkiej ilości. W  Aoguilas 
ażyw ają  bylicę do w ypychania  materaców, okazuje się do tego bardzo p rz y ­
datna i stosunkowo bardzo tania.

—  Na początku tego stulecia, W atteau ,  Greuze, C hardin , Lancre t ,  s ło­
wem, wszyscy znakomici malarze francuscy z XVIII. w ieku, popadli w taką 
niełaskę, że obrazów ich nikt w P a ry ż u  naw et za bezcen kupować nie chciał. 
Widząc to pewien doktor za restauracyi, równie wielki znawca sztuk pięknych 
jak natury swych ziomków, powziął myśl zebrania kolekcyi dzieł wszystkich 
tych pogardzonych mistrzów, pewien, iż rehabilitacya ich prędzej czy później 
nastąpi. Niewiedząc atoli czy się to za życia jego stanie, a chcąc żeby zbiór 
jego nie prędzej by ł sprzadany aż rzeczywistą wartość odzyska, najął mieszka­
nie na lat 34 , zapłacił komorne z gó ry ,  z łożył w  niem obrazy starannie w p a ­
kach zamknięte, zrobił testament, którym w yraźnie  zakazał, żeby nie otwie­
rano mieszkania, ani nie tykano obrazów aź w r. 1858, poczem przeniósł się 
do wieczności. Działo się to roku 1824. Przed dwoma miesiącami u p łyn ą ł  
naznaczony przez doktora termin. Otw orzono więc pokoje, gdzie od lat 34  
spały  powite w  białe płótna obrazy których tw órcy  dziś ju ż  właściwe w hie- 
rarC k"u™^alarskiej zajmują miejsce, i znaleziono przepyszną galeryę najrzad- 
•zyc zieł zeszłowiecznych malarzy francuskich. Zbiór ten kupiony kiedyś za 
paręse ran o w, a wedle cen dzisiejszych w artu jący  blisko miliona, sprzedany

niam.1 ? a korzyść jednego spadkobiercy, oficera z gw ardy i  cesar-

artys’tom i ' s i o ^ t m n c m v T p r z J g ^ t T a f  ^  P' ■»aSa0widzW  WUj aSZek 

^  na.u kowych, godnem jes t  uwagi to ,  jakie minister 
ł łi WC przedłożył cesarzowi. Jest to czwarte wydanie

ip ycznego a asu pana Cbacornac. T o  wydanie ogłasza także cesarskie ob- 
serwatoryum w Pary żu .  W  ciągu trzech lat w ydano 2 4  map tego atlasu,

a liczba gw iazd, k tórych  miejsce i światło dokładnie je s t  oznaczone, w ynosi 
więcej jak 36,000. T a  monografia nieba je s t  wielkiej w agi: niektóre dawnym  
astronomom znane gwiazdy znikły zupełnie, inne k tóre  dawnićj na przemian 
jasne miały św ia t ło ,  gasn ą ,  wielka liczba straciła świetność sw ą, a w łaściw ie  
oblask barw ny. Od czasu ja k  podjęto tę p racę , zaszły ju z  niektóre zmiany  
w  widoku gwiazd. T e  zmiany są oznaczone w w ydanych  egzemplarzach. 
W  konstelacyi ry b  znikło z firmamentu od r. 1853. 6  gwiazd, i są  teraz wcale 
niewidzialne. W  konstelacyi Koziorożca znikło w tym  samym czasie t r z y  znane 
przedtem gwiazdy, i także nie świecą ju ż  na niebie. W  konstelneyi byka zga­
sła jed na ,  która przedtem długo świeciła. T e  zjawiska zdają się bardzo wa­
żne, jeżeli zgasłe albo ponikłe gwiazdy uw ażam y za słońca, k tórych światło 
potrzebuje kilka tysięcy lat, nim dojdzie do nas. Z resz tą  luboć tak wielką je s t  
liczba tych oznaczonych niebieskich ciał, jed nak  te postrzeżenia odnoszą się do 
bardzo tylko szczupłej części firmamentu.

— Miasteczko Suczan w komitacie turockim zgorzało w  d. 1. M aja ,  niemal 
w okamgnieniu. W łaśnie  w chwili powstania gwałtownej b u rzy  w ybuch ł 
ogień i w niespełna kwadransie ogarnął całe miasteczko złożone z 2 0 0 0  prze­
szło domów i kilkuset zabudowań. Most na rzece W adze spłonął również, 
przez co pomoc z wsi sąsiednich zatamowaną została. Oprócz dom ów  zgorzały  
dwa kościoły, szkoła itd tudzież 50 ,000  desek przeznaczonych do spławienia. 
Wiele ludzi padło ofiarą tego poża ru ,  tego jeszcze niewiadomo.

Wiadomości literackie. %■:
K r a k ó w . — W yszed ł ner 14. ‘ T ygodnika  rolniczo-przemysłowego k r a / ,  

kowskiego* i zawiera: 1) Listę III. składek wniesionych na szkołę p ra k ty c z n ą : - 
2 )  Sprawozdanie  z posiedzeń itd. (d . c.). 3)  O mięszaniu t r a w  itd. (dokoń­
czenie). 4 )  Wiosna.

L w ó w .  — Nr. 20. Dodatku tygodniowego do G a z e t y  l w o w s k i e j  za­
wiera: 1)  W acław  Hieronim Sierakowski, s ta row ierny pasterz z XVIII.  wieku 
przez Maurycego hr.  Dzieduszyckiego. Dalsze opisanie Lw ow a. L w ó w  za 
muratni miasta, daw ny  i now y. 2 )  W ychow anie  publiczne. S tan  szkół, nauk 
i uczniów w r. 1 8 5 7 /8 .  Uniwersytet lwowski. Podział akademików podług 
wyznania i podług narodowości. Przegląd egzaminów, dysputacyi i promocyi. 
W y d z ia ły  w szczególności. 3) Borki, Jaśniska, L w ów . Dokument z r. 1601. 
i 1617. Jan  i Małgorzata Sw oszow scy  zapisują oo. Dominikanom wieś Borki 
i część w Jasiniskach, zastrzegając sobie dożyw otn ią  dzierżawę za rocznem 
wynagrodzeniem 4 0  złotych. (Dokończenie).

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 26. Maja 1858.

Zyto (węcpel po 25  szefli) znów  nieco spadło; na Czerwiec 29£ pł., na 
Lipiec 3 0 j  — £  pł. i list., na Sierpień 31 pł.

Okowita (beczka po 9600  £  Trallesa) bez zmiany obrot m a ły ;  w  miejscu 
(bez beczki) 1 3 ^ — f  (z beczką) na Maj 14£ p ł . ,  na Czerwiec 1 4 |  list., na Li­
piec 15 list.

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  26. Maja.

Pszenica 5 0 — 67 tal.
Ży to  3 5 — 3 5 ^ ta l . ,  na Maj Czerwiec 3 4 £ — £  tal., na Czerwiec Lipiec 

3 4 ^  — 3 tal.,  na Lipiec Sierpień 3 5 — 3 5 ^ — *- tal.,  na W rzesień Październik 
3 6 — ^  tal.

Jęczmień wielki 3 3 —37 tal., mały 3 2 — 3 4  tal.
Owies na wiosnę 2 7 — 33 tal.
Olej rzepiowy 1 5 |  tal., na Maj 1 5 | — f  tal., na Maj Czerwiec 1 5 | — £  

tal., na Wrzesień Październik 15-&— f  tal.
Olej lniany 1 3 f  tal.
Okowita 1 7 j  tal., na Maj Czerwiec i Czerwiec Lipiec 1 7 — £  tał., na Li­

piec Sierpień 17§ tal.
S z c z e c i n ,  26. Maja. ,

Pszenica na wiosnę 6 1 — 65 £  tal., na Czerwiec Lipiec 6 4  tal.
Ż y to  34$- tal., na Maj Czerwiec 34£  tal., na Cerwiec Lipiec 3 4 ?  tal.
Olej rzepiowy na Maj 15 tal., na W rzesień Październik 15$ tal.
Okowita 2 0 J- proc., na Czerwiec Lipiec 20 £  proc., na Lipiec Sierpień 

1 9 |  proc.

Przybyli do Poznania 27 . Maja.
B A Z A R .  Rekow ska z K oszut, Sw inarska z Dębego, Błociszewski z Sm ogorzew a, Pa-  

liszewski z G em bic, Kosiński z T argow ejgórk i, Stablew ski z Zalesia, Garczyńscy 
z Szczepie, Jaraczew ski z Ł ow encina, Jaraczew ski i Chm ielewski z Jaraczew a.

H O T E L  R Z Y M S K I  B O S C H A . H r. Radoliński z Ja ro c in a , L auterbach z H eide- 
w ilxen, Miinchow z T rzebn icy , Becker z L w ów ka, T anow ski z P leszew a.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L IU S A . Beyer z Skorszew a, Retsche z W ohli, F a -  
beck,^ S trauss, Kahlbaum  i Schulz z B erlina, Lehm ann z Ń ieląszkow a, W ernek ink  
z Kościana, F u n k  z R okietnicy, Zelasko z O bornik, Lobe i G uttm ann z Głogowa, 
N orden z Berlina, Kamm z Gdańska, Sander z W rocław ia, proboszcz Dr. S łow iń­
ski z K em pna.

H O T E L  D U  N O R D . H r. E ngestrdm  z Rakowa, Koźmian z Przylepek, prob. P a­
w łow ski z Ceradza, Dehmel z M łodaska, Jan ick i z K urnika, May z O ttorow a.

H O T E L  P A R Y Z K I .  Sem polow ski z Gowarzewa, L ich tw ald  z B ednar, Zaborow ski 
z Osieczny, Chłapowski z Bagrowa, Paruszew ski z O budna, W olski z Kom aszyc, 
Soboliński z P igłow ic, prob. Szczodrowski z Giecza, G ieburow ski z Bród, Brzozo­
wski z M iłosławia.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M . Senftleben z Ś rem u , W ołyńsk i z R ynku , proboszcz 
Suszycki z Podlesia, Gotz z Głogowa, W alle iser z Ś rem u, Bellach z B uku , Z ielo- 
nacka z Chw alibogow a, H ulew icz z M łodziejewic, W alz z Buszewa.

H O T E L  B E R L I Ń S K I .  Lachinann z Szubina, G artenschlager z B oruszynka, L orenz 
z B rudzew a, P luczyński z U ley n a , W ieczorkiew icz z B onikow a, H oburg  z Mię­
dzyrzecza.

H O T E L  E I C H B O R N A .  May z M iib lbausen , P iątkow ski z C zem pinia, B orchard t 
z S to lpy , Katz z Rogoźna, Alexander  z Pleszewa.

H O T E L  B U D  W I G A . Low insohn i Sam ter z B uku , Sam ter z Berlina, P insebow er 
z B artelsee, S tille r z K em pna.

P O D  T R Z E M A  L IL IA M I. Celichowski z Rogoźna, H ołubiński z Rawicza.
P O D  B A R A N K IE M . Domagalski z Ju rk o w a, Giżycki z Skarboszew a.
W  M IE S Z K A N I U  P R Y W A T N E M . Mieczkowski z Polski, ulica B erlińska 3 1 .;  

Vaidy z O palenicy p. Brodnicą, ul. K ról. 1 6 .;  M ayer z Leszna, R ycerska u l. 10,



Aukcya cygarów.
Na a u k c j i  masła, odbyw ać się mającej w dniu 

28. Maja r. b. w  podw órzu  Spedytora  F a l k  F a ­
b i a n a  p rzy  placu Sapieźyńskiin ,  sprzedawać także 
będę

70,©@© sztok ©jgardw
w  pojedynczych par ty ach ,  a to przez publiczną 
l icy tac ją  najwięcej dającemu za gotówkę.

M jip s c łU iZ ,  Król.  Komissarz aukcyjny.

OBWIESZCZENIE.
Term in  do wydzierżawienia dóbr R u s i b o r z a  

w  powiecie Ś r e i l z k i r a  na dzień 4 . , Czerwca r. b. 
i dóbr  W ę g i e r s k i e  w  powiecie Ś r e d z k i m  na 
dzień 1.' Czerwca r. b. wyznaczony, znosi się ni- 
niejszem.

Poznań, dnia 25. Maja 1858.
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

T o w arz y sz  nasz, członek D yrekcyi,  pan Rentier 
A n t o n i  V e i t  nmarł dnia 25. t. m. Na jego po­
grzeb', k tó ry  się odbędzie w piątek dnia 28. t. m. 
po południu o godzinie 4 . ,  zapraszamy członków 
obydw óch  oddziałów. Miejsce zebrania pod Nr. 3. 
Szerokiej ulicy.

D y r e k c y a  s t r a ż y  o g n i o w e j .

Nauczyciel domow y do dziewięcioletniego znaj­
dzie miejsce* od 1. Lipca r. b. Obok szkolnych w ia­
domości posiadanie języ k a  francuzkiego jest pożą- 
danem. T y lk o  zgłoszenia frankowane otrzymają 
odpowiedź. M o s z c z e ń s k i  s

w W i a t r o w i e  pod W ą g r o w c e m .

1 1 .

1 1 1 .

IV .

Rejestra gospodarskie
!są każdego czasu k o m p le tn ie jS l O j p ^  

do nabycia w  mojej Litografii w Poznaniu w R ynk u
Nr. 8. ’ A', M y n k o w s k i .

Proszek do mycia owiec
najlepszego g a tu n k u ,  ofiaruje tanio

M w d o l f  M a b s i l b e r ,  Spędy  to r.

Wielka Aukcya.
Dla likwidacyi tutejszej raffineryi cuk ru ,  pod Nr. 

23. i 24. ulicy Grobelnej (W erderstrasse) ,  mają być 
w e środę dnia 9. Czerwca i dni następnych, od go­
dziny 9tej rano i 3ej po południu , we wielkiej czę­
ści posprzedawane apparaty i utenzylia do niej na­
leżące, a to najwięcej dającemu za gotow ą zaraz 
zapłatą.

Między iunemi pójdą na sprzedaż:
I. d w i e  k o p r o w e  p a t e l e  v a c u ­

u m  (V a c u u m -Pfaunen) każda 6' średniay, 
d w a  k o n d e n s a t o r y  z przynaieźy- 
tościami, z kopro winy, 
a p p a r a t  s s ą c y  czyli sorbiący (Saug- 
oder Nutsch - A pparat) ,  do którego dwa re- 
cypienty i dubeltowo działająca pompa po­
wietrzna średnicy 2 0 "  z dźwignią 30 " ,  
d w a  k o r n w .  k o t ł y  parowe, każdy 
2 4 '  d łu g i ,  5^-' w średnicy, a średnica ru ry ,  
ogniowej 3 ' ,  ,
m a c h i n a  p a r o w a ,  horyzontalnie 
leżąca, na siłę dwóch koni,  z podeszwami 
i przekładkami z lanego żelaza,
nory a (  B S a te m o s le r  -  w e r k  )  idą
ca przez pięć piętr do podnoszenia bochen­
ków  cukrow ych ,
k o p r o w y  t a l e r z  o g r ż e w a l -
H M  z podwójnem dnem z lanego żelaza, ś re ­
dnicy głębokości 3 ' 2" ,  
z n a c z n a  l i c z b a  r u r  z  ł a n  e g o  
z e l a z a  i z  k o p r o w i n g  w  r o ­
ś n y c h  r o z m i a r a c h  f j a k o  ® 
z e l a z o  w  k a w a ł k a c h ,  l a n e  i 
k u t e ,
m a n o m e t r , t e r m o m e t r  k i -  
jo  w g .  A r e o m e t r , 
w i e l k a  l i c z b a  p y t l ó w ,  lim, 
ż e l a z n y c h  g a r n k ó w  i różne inne 
przedmioty, również
r o z m a i t e  s p r z ę t y  k a n t o r o ­
w e ,  'm e b le ,  to: kanapy, krzesła, 
szafy, stoły, zwierciadła, i t. d.

Wrqelaw, dnia 23. Maja 1858.
JFJF. S a m i ,  Kommissarz aukcyjny.

Do pilnego używania polecają zimną kąpiel 
rzeczną sw ym  szanownym przyjaciołom i go­
ściom.
E j .  M a w r o t z M  i  W1. G a l e w s k a .

P o z n a ń , dnia 26. Maja 1858.
Grobla ,  ulica Kąpielna, po lewćj ręce.

W  Wojnowłcącll pod B u k i e m  stoi:
21 krów dojnych,

4 jałowice cielne,
10 jałowic w trzecim ro ku ,

6 jałowic rocznych,
7 stadników dwuletnich,
3 stadniki jednoroczne

czystej rasy  Szw ajcarsk ie j , które aż do 15. Czer­
wca r. b. z wolnej ręki sprzedawać się będą.

VI.

VII.

VIII.

IX.

X.

XI.

22 dobrze opaśnych w ołów  i 
130 » » skopów

ma na sprzedaż Dora. E A n d e n ,  w Pov 
G ł o g o w s k i m ,  milę od stacy i kolei żelaznej D 
w c e. L i n d e n ,  dnia 26. Maja 1858.

MS o j f m a n n .

powiecie 
~ r z e -

Dwu  i trzyletnie stadniki, rasy E M e rs-
tkolskiej , mtdenburgskięj
i S S o l l e n d e r s k i e j  są do przeda- 
n i a^w i t e i ą s i f e @ w i @  pod S t a *
r e m  f f lo ja n o w e m *

i l i l i

Mydło pumexowe
fo )  otrzymał i poleca tanio

A d o l f  A s c h ,  Zamkowa ulica 5.
H H h Sh h H h H

Musee de Modes pour Messieurs
de

I. GRAUPl Marchand Tailleur..........
Z dniem dzisiejszym przeniosłem skład mój ubiorów męzkich dotychczas istniejący w Rynku Nr. 79. pod Hfr. *G. 

placu WilSielmowsMćg© obok biblioteki Hr. K aceyńskicli, i uzupełniłem takowy jak najliczniej we 
wszelkie tego rodzaju towary i przedmioty do pięknego ubioru potrzebne. ^

Dziękując za doznane dotychczas zaufanie, upraszam szanowną publiczność, aby mię i w nowym moim handlu a- 
kiem samem nadal zaszczycić raczyła, gdzie wszelkie polecenia z zapewnieniem ścisłej rzetelnoci i usługi przyjmuję.

Poznań, dnia22. Maja 1858. 1FM»
llarckand Tailleur pour Civil Ss Militate? •

Nr. 16. plac Wilhelmowski Nr. 16.

W O D Y  M IN ERA LN E.
Podpisani Aptekarze będą ciągle u trzym yw ali  zapas U W O ilt 111 1.11© 1* Sili. “ 

w pros t  ze źródeł tego roku sp row adzanych ,  także kunsztowne 

i wszystkie sole ługowe do kąpieli. ^ ^

Husse. MaeAmę.
Memmmmm.

względzie udzieli każdego czasu pan Ę S o r s k i ,  
kupiec w S im rm iM m  na list frankowany.

Ears giełdy berlińskiej.

P rizek  do mycia owiec ofiaruje S .  S J a ly u ry ,
S z e r o k a  u l i c a  Nr .

le k tu ra  ogniotrwała do pokrycia dachów
nadeszła i przedaje takow ą Po cenie najtańszej 8 ,  C a l w a r m  S o r o k a  u l i c a N r J _

30  la t licząca, z gospodar- sobie od S w . Jana r. b. p rz y ją ć  obowiązki ekono-
s tw e n f I S k ty c z a r e  i teorycznie obeznana, posiada- miczne w  V t. Księstwie Poznanskiem, lub w olsce.
i Ł  poFski i n emiecki ję z y k ,  w  rekom endacje  do- Również 5 0 0  T a la ró w  lub więcej ma zamiar dac na

na leśnictwie, życzy procent gdzie się umieść. -  Wiadomość w tym

Sio- Na p r. kurant
Daia 26 Maja 1858. ,?rt p a p i e -  1 gotowi­

pv*. r a m i ,  | znę.

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . .  
dito . . . .

4 1 
44

m i
m i

dito z roku 1856. . . . 44 1004
93dito z roku 1853. . . . 4

dito z roku 1854. . . . 44 —
Obligi długu skarbowego . . . . . . . 34 — 83|

dito premiów handlu morskiego . . — — —
dito Marchii Elektoralnej i Nowej 34 — 81
dito miasta Berlina ................. ... — 101
dito dito 34 824

Listy zastawne M archiiEiekt. i Nowej 34 85
82dito Prus W schodnich. , . 34 •—

dito P om orsk ie ..................... 3> — 84
dito W . X. Poznańskiego . 4 ' — 991
dito W . X. Pozn. (nowe) . 34 — 8 7 |dc s
dito Szląskie . . . . . . . . 3* 86|

81dito Prus zachodnich, . . . 34 —
Bilety rentow e Poznańskie . . . . . . 4 — 914

109|L o u isd o ry ......................................... ... • • ---
Xkcye kolei Żelazn.Starogr. Poznansk 34 93


